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SPRAWY L SR TES 


POLSKA A NIEMCY. 


Kölnische Ztg. 6.111. pisze, że wojewoda Gra- 
żyński dąży do zmiany ordynacji wyborczej do Sej- 
mu śląskiego drogą oktrojowania na sposób dyktator- 
ski i dlatego zabiega o to, aby Prezydent Rzplitej nie 
bodpisywał uchwalonej przed rokiem także głosami 
Jego ludzi ordynacji. Dazy on do nadania prawa gło- 
sowania przybyszom polskim z innych dzielnie i w 


S 


ten sposöb chee uzyskaé „przygniatajaca“ większość 
polska. 

Dziennik podkreśla, że dopóki konwencja genew- 
ska jest w mocy, nie powinni ci przybysze wpływać 
na kształtowanie stosunków na Górnym Śląsku. Zmia- 
na ordynacji wyborczej na drodze dyktatorskiej by- 
łaby naruszeniem tej konwencji a conajmniej przeciw- 
na byłaby jej duchowi. Rząd polski musi przeto mieć 
na uwadze, że przeciwko takiemu naruszeniu konwen- 
cji musiałby być podniesiony protest. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE. 


SESJA RADY LIGI. 
SPRAWA OCHRONY MNIEJSZOŚCI. 


Niemiecka prasa prawicowa 6.111 zamieszcza 
depeszę agencji „Telegraphen Union“ z Genewy, za- 
wierającą informacje o rzekomej tajnej umowie za- 
wartej między przedstawicielami Małej Ententy, Pol- 
ski i Grecji w sprawie mniejszości. Umowa ta ma zo- 
stać opublikowana w gazecie „Suisse“, jako memorjał 
posła czechosłowackiego w Paryżu Osuskiego, przedło- 
zony rządowi francuskiemu. Umowa ta ma oświad- 
cząć, że obecna procedura w komitecie trzech w Ra- 
dze Ligi sprzeczna jest z duchem i tekstem traktatów 
mniejszościowych. Punkt drugi ma oświadczać, że u- 
znawanie przez Ligę Narodów za niedopuszczalne 
- tych skarg, które składane są przez rządy krajów, 

związanych rasowo z mniejszościami w innych kra- 
Jach, jest sprzeczne z duchem traktatów mniejszościo- 
Wych. Punkt trzeci ma oświadczać, że ewentualna 
zmiana traktatów mniejszościowych nie może zależeć 
od decyzji większości Rady Ligi, lecz może dojść do 
skutku tylko za zgodą państw, które podpisały trak- 


taty mniejszościowe. Punkt czwarty ma oświadczać, 
że państwa, które takie traktaty podpisały, mogłyby 
się zgodzić na zmianę ich zobowiazań, a w szczegól- 
ności na rozszerzenie tych zobowiązań w stosunku do 
mniejszości, jak również na utworzenie nowej proce- 
dury, czy też utworzenie nowej stałej komisji mniej- 
szościowej li tylko pod warunkiem rozciągnięcia o- 
chrony mniejszościowej na wszystkić państwa bez wy- 
jątku. Punkt piąty ma zapowiadać, że gdyby Liga Na- 
rodów uchwaliła nową procedurę, to państwa, które 
podpisały traktaty mniejszościowe wyjdą z dotychcza- 
sowej rezerwy i zażądają prostego i nieograniczonego 
zastosowania procedury, przewidzianej w traktatach, 
a ustalającej że Liga Narodów tylko temi kwestjami 
mniejszościowemi może sie zajmować, które podnie- 
sione zostaną na wniosek poszczególnego członka Ra- 
dy pod jego własną odpowiedzialnością. Punkt szósty 
żąda dopuszczenia wszystkich państw, które. trak- 
taty mniejszościowe podpisały, do rokowań w spra- 
wach mniejszościowvch i to nietylko na podstawie 
par. 4-go paktu Ligi, lecz także w charakterze państw, 
sygnatarjuszy traktatów mniejszościowych. 


Ceskoslovenska Republika 28.11 stwierdza, ze 
kwestja mniejszosci narodowych stala sie obecnie naj- 
aktualniejszem zagadnieniem polityki miedzynarodo- 
wej 1 przypuszcza, ze na posiedzeniu Rady Ligi Na- 
rodów dojdzie do starcia w tej sprawie miedzy Strese- 
mannem i przedstawicielem Polski min. Zaleskim. W 
dalszym ciagu podaje pismo statystyke szkolnictwa 
polskiego w Niemezech i niemieckiego w Polsce. Na 
podstawie tej statystyki stwierdza pismo, ze nie sta- 
nowi ona argumentu dla oskarzajacego, przeciwnie be- 
dzie bronila oskarzonego, t. j. Polske. Wskazanem by- 
loby, aby na posiedzeniu Rady glówna role odegraly 
właśnie dokładne cyfry. Zdaje sie jednakże, że w Ra- 
dzie Ligi Narodów główne zainteresowanie skupiać 
się będzie nie na praktycznem przeprowadzeniu ochro- 
ny mniejszości, ale na zagadnieniu prawnem, jak Li- 
ga Narodów ma tę ochrone kontrolować i zabezpie- 
czać. 


pa 


Lidové Listy 28.11 stwierdzają w artykule 
wstępnym, że Niemcy dążą przy pomocy t. zw. ochro- 
ny mniejszości do przeprowadzenia wszechniemieckiej 
propagandy na międzynarodowym terenie. Oczywista 
tendencje takie wywołać muszą powszechny protest. 
Dyskusja Rady Ligi Narodów będzie miała, zdaniem 
pisma, przebieg bardzo burzliwy, zwłaszcza, że cała 
kwestja zaostrzona została skutkiem aresztowania U- 
litza. Przypuszczać jednakże można, że Rada odeśle 
kwestję do rozpatrzenia do odnośnej komisji, a ta be- 
dzie miała dość czasu do powzięcia właściwych wnio- 
sków. Nie należy w każdym razie przypisywać po- 
wstania kwestyj mniejszościowych niewlasciwemu 
przeprowadzeniu granie po wojnie. Przeciwnie — trak- 
taty pokojowe kwestje te załagodziły, gdyż przed woj- 
na istniały one w znacznie silniejszym stopniu. Co do 
tego, że nie wszystkie państwa są związane umowami 
mniejszościowemi, to pismo sądzi, że nie da się w tym 
względzie nie zmienić. Rozwiązanie całej kwestji za- 
leży od samych mniejszości, które musza sobie zdać 
sprawę z tego, że na stałe i definitywnie weszły w 
skład nowego państwa. Jeśli się im to nie podoba, mo- 
ga wyemigrować. Jeżeli zostaną, muszą pogodzić się 
z tem, że oni, ich synowie i wnuki będą Polakami a nie 
Niemcami, Rumunami, a nić Węgrami, Czechosłowa- 
kami i t. d. w znaczeniu państwowem, oczywiście, a nie 
narodowościowem. Jedynie wtedy moga liczyć na u- 
dogodnienia, kiedy pogodzą się z tym stanem rzeczy. 
Z tem musi się liczyć Liga Narodów, która nie może 
nie doceniać dążeń separatystycznych w różnych pań- 
stwach. Musi mieć przed oczyma ideał państwa zgod- 
nego a nie rozbitego. Rola jej ograniczyć się musi do 
interwencji tam, gdzie mniejszości są w niewłaściwy 
sposób traktowane, ciemiężone i gwałtownie asymi- 
lowane. 


Pisma czeskie zwłaszcza Ceskć Slovo w sprawie 
areszt. Ulitza, zajmują w krótkich komentarzach sta- 
nowisko dla Polski bardzo przychylne, wskazując na 
iredentystyczną akcję niemiecką. 


Russkij Wistnyk (Uzhorod). 28.11 w obsz. art. 
wst. omawia sprawę marcowego posiedzenia Ligi Na- 
rodów, na którem ma bvé omawiana sprawa mniej- 
szości. Przy tej sposobności, nie wdając się w słusz- 
ność zastrzeżeń Polski, Czechosłowacji i Rumunji od- 
nośnie do żądań, wysuniętych przez Niemcy, dziennik 
wyraża przekonanie, że przy sposobności poruszania 
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zagadnienia mniejszości narodowych zostanie wre- 
szcie pomyślnie dla Rusi Podkarpackiej załatwiona 
sprawa jej autonomji terytorjalnej. 


L 
„TAJNY“ TRAKTAT FRANCUSKO-BELGIJSKI. 


Prasa francuska w d. c. zajmuje się sprawą rze- 
komego „tajnego“ traktatu franc.-belgijskiego, ogło- 
szonego przez „Utrechtsch Dagblad“. 

Le Temps 4.11 pisze w art. wst., że sprawa ta 
powinna być uważana za zlikwidowaną pod względem 
politycznym. Mimo to jednak prasa holenderska i nie- 
miecka prowadzi nadal kampanję, która utrudnia tyl- 
ko pertraktacje dyplomatyczne pomiędzy Belgja a 
Holandją i budzi poważne podejrzenia. Fałszywy do- 
kument, ogłoszony w Utrechcie, który pewne koła ho- 
lenderskie i niemieckie starają się tak skwapliwie wy- 
zyskać przeciwko Francji i Belgji są charakterystycz- 
ne dla pewnego typu umysłowości, który. stanowi 
prawdziwe niebezpieczeństwo dla pokoju w Europie. 


Journal des Débats 5.111 zamieszcza art. Gau- 
vain'a p. n. „Le scandale d'Utrecht et la propagande 
germanique“. Autor w związku z aresztowaniem fał- 
szerza dokumentu ogłoszonego w „Utrecht‘s Dagblad“ 
pisze, że bezwzględnym obowiązkiem rządu holender- 
skiego było natychmiastowe pociągnięcie do odpowie- 
dzialności wydawcy wspomnianego dziennika, oraz za- 
jęcie się odszukaniem autora tego fałszerstwa. Tym- 
czasem rząd holenderski żąda wyjaśnień w Paryżu 
i Brukselli i, otrzymawszy kategoryczne wyjaśnienia, 
uważa je za niewystarczające. ,,Nieslychany ten skan- 
dal — pisze Gauvain — zawiera pewną naukę”. Jest 
on dowodem zgangrenowania opinji publicznej. Bee- 
learts van Blokland, który we wrześniu wystąpił w 
Genewie z projektem ochrony mniejszości narodo- 
wych, działałby daleko pożyteczniej na rzecz pokoju, 
zabraniając w Holandji rozpowszechniania podburza- 
jących dokumentów i zalecając w Genewie zastosowa- 
nie skutecznych sposobów dla uzdrowienia stosunków 
w pewnych kołach prasowych. 


Le Matin 3.111 krytykuje postępowanie min. 
Beelearts'a van Bloklanda w związku z powyższą spra- 
wą. Niewiadomo ostatecznie czy van Blokland znał 
treść fałszywego dokumentu przed jego ogłoszeniem, 
w każdym razie popełnił błąd, biorąc go na serjo i po- 
lecając przedstawicielom dyplomatycznym w Paryżu 
i Brukselli poczynienie stosownych demarches. Nasu- 
wa się również refleksja, dlaczego Holandja zamiast 
pozostawiać szerokie pole dla niepokoju „opinji' pu- 
blicznej“, nie skorzystała z obecnej sesji Rady Ligi, 
aby postawić jasno tę kwestję w Genewie. Van Blok- 
land, który jest tak obyty z dyskusjami genewskie- 
mi, mógłby w ten sposób uspokoić swoje obawy i su- 
mienie. > 


Kölnische Ztg. 5.111 w koresp. z Hagi pisze, że 
zeznania Francka-Heine'go wywołały w opinji holen- 
derskiej wielkie wrażenie i przykrą niespodziankę. Za- 
panowało zupełne zamieszanie i niepewność. Rozumie 
się teraz jeszcze nie można stwierdzić, ile jest praw- 
dy w tej całej historji. W każdym razie sytuacja pis- 
ma „Utrechter Dagblad'u* stała się bardzo c 
Dr. Ritter dalej jednak twierdzi, że o prawdziwości 0- 
głoszonych dokumentów jest zupełnie przekonany, 
gdyż ponownie został w tem utwierdzony ze strony 


oficjalnej holenderskiej. Franck-Heine ani inni nie sa 
mu znani, ani nie byli znani przez nikogo w redakcji. 

Dzienik podkresla, Ze w obeenej chwili w opinji 
holenderskiej »rzewaza zdanie, iż dokumenty były 
siałszowane. 


Vossische Ztg. 5.111 pisze o Franck-Heinem 
jako o człowieku, który otrzymuje policzki, a przecież 
sie uśmiecha. Dziennik dowodzi, że jest on podstawio- 
ny, i ci, którym służy za pieniądze, napewno się nie 
uśmiechają. Zaznacza dalej, że tajna umowa belgij- 
sko-francuska jest tylko ogniwem przygotowań wojen- 
nych państw międzysojuszniczych. Minister wojny 
Brocqueville przez układy wojskowe z Francją i dosto- 
sowanie siły obronnej Belgji do systemu francuskie- 
go doprowadził do ustąpienia Vandervelde'go, który 
mu ręce krępował. Następnie Francja rozszerzyła w 
1928 r. swoje układy wojskowe z Polską i państwami 
Małej Ententy. Koroną tych układów była gwarancja 
angielska dla francuskiej tezy rozbrojeniowej w lipcu 
1928 r. — Oburzenie, jakie zapanowało w Paryżu i 
Brukseli po ogłoszeniu umowy wojskowej, należy oce- 
niać z tego punktu widzenia. 


Deutsche Allg. Ztg. 6.111 pisze, że Franck-Heine 
zupełnie nie wygląda na człowieka, któryby nadawał 
się do sfałszowania dokumentów, a więc do zadania 
bądź co bądź trudnego. W każdym razie jedno rzuca 
się w oczy — pisze dziennik — że wojskowe rewela- 
cje o zbrojeniach przeciw Niemcom zawsze okazują 
się fałszywe; a notoryczne wymysły szpiegowskie o 
jakichkolwiek wypadkach w Niemczech sa zawsze 
prawdziwe. 
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SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE. 


Lietuvos Aidas 2.111 nawiązując do zjazdu li- 
tewskiego stronnictwa pracy, będącego obecnie w o- 
strej opozycji do rządu, wyraża nadzieję, że należący 
do tego stronnictwa robotnicy, a w szezególności ci, 
którzy są na służbie rządowej, wypowiedzą się na zjeź- 
dzie za zmianą dotychczasowego kierunku i za przej- 
ściem do współpracy z rządeni. Dziennik dodaje, że 
w razie zaniechania opozycji „Federacja pracy“ mo- 
że liczyć na skuteczną pomoc rządowa i władz admini- 
stracyjnych. 


Lietuvos Aidas 2.111 nawiązując do okólnika, 
wydanego przez kowieńskiego metropolitę J. Skvirec- 
kisa, o wprowadzeniu obowiązującej cenzury kościel- 
nej dla artykułów i wydawnictw, pisanych przez księ- 
ży litewskich, podkreśla, że ten okólnik arcybiskupa li- 
tewskiego przyniesie więcej szkody, niż korzyści. Wy- 
tworzy bowiem on rozłam w katolickiem spoleezen- 
stwie Litwy, w szczególności dlatego, że arcybiskup 
aprobuje w zupełności nawet najbardziej opozycyjne 
artykuły pism chrz.-demokracji. Cenzura wojenna 
zmuszona będzie przekreślać podobne 6pozycyjne ar- 
tykuły w całości; jest rzeczą zrozumiała, że wywoła 
to niepokój wśród wierzących a zadowolenie wśród nie- 
wierzących. 


Ekonomistas z drugiej ~olowy lutego tłumaczy 
nieurodzajem zwiększenie się liczby bankructw na Lit- 
wie. Kupey litewscy sprowadzili z Polski i z innych 
krajów ogromną ilość towarów, nie płacąc za nie go- 
tówką; obecnie zaś nie mogą ich sprzedać z powodu 


braku nabywców. Dziennik wyraża ubolewanie naj- 
bardziej z tego powodu, że naskutek niepomyślnej kon- 
junktury na Litwie ucierpieli na tem kupcy wlosey i 
czechosłowaccy. 


Lietuvos Zinios 2.111 w odpowiedzi na powyższe 
wyjaśnienia organu rządowego podkreśla, że nieprzy- 
jemną jest rzeczą również, że ucierpieli także kupcy 
niemieccy, polscy i inni; o Litwinach wytworzyła sie 
zagranicą opinja, że „umieją tylko brać towar, a póź- 
niej, wpłaciwszy zaledwie małą należność, urządzają 
bankructwo“. Dziennik podkreśla, że przyczyną ban- 
kructw na Litwie jest pasywność litewskiego bilansu 
płatniczego i handlowego. Dziennik wyraża przypusz- 
czenie, że wykazana przez rząd pasywność bilansu 


handlowego na sumę 34 miljonów litów nie odpowiada. 


rzeczywistości, albowiem niedobór faktyczny wynosi 
zapewne 70 — 80 miljonów litów. Jasną jest rzeczą, 
że wskutek tego zmieni się na niekorzyść Litwy i jej 
bilans płatniczy. 


PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE. 


Der Tag 5.111 w art. wst. omawia wzrost zna- 
czenia morza Bałtyckiego w ostatnich latach i podkre- 
śla, że w państwach skandynawskich coraz bardziej 
wzrasta konieczność ustosunkowania się do mocarstw 
współzawodniczących na tem morzu. 

Autor zaznacza, że państwa skandynawskie mu- 
szą dążyć do ściślejszej współpracy albowiem wojna 
światowa wykazała iż rola Skandynawji wówczas nie 
była zbyt zaszezytna. 

„Najlepsi Skandynawowie“ widzą niebezpie- 
czeństwo w tem, iż przez bierne zachowywanie się i 
odrębne postępowanie oddają się państwa skandy- 
nawskie w zależność, która może być końcem roli 
Skandynawji, jako politycznego czynnika. 

~ Dalej zastanawia sie autor nad możliwościami 
zbrojnego starcia na Bałtyku szczególnie między Ro- 
sia — a Anglja” 


Sanningsmannen 16.11 podaje, Ze rzad finski za- 
wiadomil rzad polski, Ze zamierza wprowadzié zakaz 
importu polskiego wegla do Finlandji, o ile Polska nie 
wyda zarządzeń wzbraniajacych szmuglu polskiego 
spirytusu do Finlandji. 


STANY ZJEDN. A. P. A KONTYNENT. 


Der Tag 2.111 Lersner (b. przewodniczący dele- 
gacji pokoj. niem. w Wersalu) w art. wst. omawia 
stosunki niemiecko-amerykańskie i podkreśla, że- 
Niemcy są najbardziej popularnym narodem w Sta- 
nach Zjednoczonych ; poseł niemiecki w Waszyngtonie 
twierdzi, że popularność ta jest tak wielka, iż zacho- 
dzi możliwość tylko jej obniżenia. Autor podkreśla, że 
Amerykanie nie posiadają takiego politycznego zain- 
teresowania, jak Europejczycy, a jeden z wybitnych 
przemysłowców amerykańskich oświadczył, iż plan 
Dawesa, nawet wśród tych, którzy go rozumieją, nie 


wzbudza zainteresowania, natomiast żywo zajmują. 


się Amerykanie sprawą spłaty długów przez Francję 
i Anglję. Ameryka nie dba o wierzycieli traktatu wer- 
salskiego, ale mocno kłopocze się faktem współpracy 


anglo-francuskiej. Rząd francuski posiada w Amery-- 


ce silny wpływ zospodarczyę albowiem Poincarć ulo- 
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kowal okragly miljard w New Yorku i uzyskal wplyw 
na gielde tamtejsza. 
Autor tłumaczy dalej, że raport Gilberta dlatego 


NWO: PARA 


La Nation Roumaine 3.IH z powodu zaszlych 
poprzednio pomylek w numerze z dn. 26 lutego b. r., 
wyjaśnionych później przy porównaniu depesz z tek- 
stern autentycznym, podaje nanowo w całości prze- 
mówienia ministrów Zaleskiego i Mironescu, wyr c- 
wiedziane w M. S. Z. w Warszawie dnia 25 b. r. Dalej 
dziennik umieszcza szereg komentarzy z gazet p- 
skich z czasu pobytu M. Mironescu w Warszawie i 
przytacza depesze wymienione pomiędzy min. Zules- 
kim a M. Mironescu. A 

La Nation Rowmaine 3.111 w art. wst. p. n. 
„Paix internationale et desarmement“ stwierdza, że 
pomimo trudności i komplikacyj, na jakie natrafia w 
swej pracy Liga Narodów, idea pacyfistyczna bierze 
górę. Po ratyfikacji paktu Kellogga przez Senat ame- 
, rykański jedno państwo za drugiem przystępuje do 
ratyfikacji. Turcja w tych dniach wypowiedziała się 
za współpracą z Sowietami w dziele zapewnienia po- 
koju i przystąpiła do protokółu Litwinowa. Rumunja 
niedawno zawiadomiła Sekretarjat w Genewie, że jest 
gotowa zawrzeć z każdem państwem, bez względu na 
to czy jest członkiem L. N. lub nie, pakt nieagresji i 
arbitrażu na wzór ustanowionych przez Komisję ar- 
bitrażową. Idea pokoju i potępienie wojny utwierdza 
się. Nie znaczy tô bynajmniej, że rany po wojnie się 
zabliźniły i cneé odwetu osłabła. Bynajmniej. Lecz po- 
lityka pokoju międzynarodowego zyskuje coraz więcej 
zwolenników, a rozbrojenie jest przedmiotem szeze- 
rych i poważnych rozważań w wielu państwach, czego 
następstwem jest rozwój paktów nieagresji i przy- 
musowych arbitraży. 


Berl. Bórsen-Courier 4.111 pisze, ze do Genewy 
przybyli także ministrowie spr. zagr. Grecji, Jugosła- 
wji i Bułgarji i koła tutejsze łącza ich przyjazd z 
rozprawami nad zagadnieniem mniejszości narodo- 
wych. Przedewszystkiem jednak ministrowie mają 
równocześnie podpisać traktat przyjaźni grecko-jugo- 
słowiański, oraz umowę co do wolnej strefy w Saleni- 
kach. Obaj zaś ministrowie wykorzystają spotkanie 
do przeprowadzenia rokowań z bułgarskim ministrem 
spraw zagranicznych. 


Hlas Vychodu 1.111 (Uzhorod) zamieszcza list 
otwarty do premjera Udrżala w którym prosi go o 
wzięcie posłów lewicowych z Rusi Podkarp. jak rów- 
nież urzędników karpatoruskich w obronę przeciw a- 
takom prasy inspirowanej ze strony Urzędu Krajo- 
wego dla Rusi Podkarpackiej w Uzhorodzie. 

'Ten sam dziennik zamieszcza list otwarty posła 
soc.-dem. z Rusi Podkarpackiej inż. Necasa, który 
protestuje przeciw atakom prasy subwencjonowanej 
przez Urząd Krajowy dla Rusi Podkarpackiej na jego 
osobę i działalność. 


wywarł znaczny wpływ, że Amerykanie mało wiedzą. 
o Niemczech. ` 


INFORMACJE. 


Podkarpatska Ruś 20.11 w artykule wstępnym 
ostro atakuje min. Benesza z powodu popierania u- 
kraińskich instytucyj oświatowych na Rusi Podkar- 
packiej. Dziennik wyraża przekonanie, że gdyby nie 
było Rosji, Czechosłowacja nie mogłaby powstać, że 
więc z wdzięczności choćby należałoby na Rusi Pod- 
karpackiej zaprzestać, stosowania antyrosyjskiego sy- 
stemu. x 

W d. e. dziennik wyraza oburzenie z powodu 
ezechizacji Rusi Podkarp. w ten sposób bowiem naraza 
sie Czechostowacja Rosii sow. 


ARTYKULY NIEUWZGLEDNIONE. 


Vorwärts 28.11 Opposition als Schiedsrichter. Die An- 
träge der Volkspartei. 

Berliner Tageblatt 28.11. M. Jordan. In Erwartung Ho- 
overs. (koresp. z Waaszyngtonu). — 27.1I. P. Steinborn. Stre- 
semans Niederlage und Sieg. 

Cermania 1.III Die anglo-amerikanische Annäherung 
an Russland. 2111 Die deutsche Volkspartei. > 

Vorwärts 1.III. Konstruktive Agrar-politik. Industrie- 
proletariat und Agrarkrise, 

Berliner Tageblatt 1.111 Arbeitsmarkt und Reparatio- 
nen. 

Deutsche Allg. £tg. 1.10 Transfer unter Druck? 

Deutsche Alig. £tg. 2.11 Dr. M. Fischer. Weltanschau- 
ungskämpfe im heutigen Russland. 

Germania 2.111 Vor der Minderheitendehatte. 

Vorwärts 2.111. Das kann die Volkspartei! In der Re- 
gierung aber gegen die Regierung. 

` Berkner Tageblatt 2.111 Dr. E. Feder. Ein Botschafter. 
Zum 100. Geburtstag von Carl Schutz am 3 März. — 3.III. 
Soll der östliche Grossgrundbesitz verschwinden? 

Berl. Börsen - Courier 3.111 A. J. Bondy. Gegen Irreden- 
ta (sprawa mniejszości). Ges 

Der Tag 3.1H Die Flucht des Dr. Streser:ann, 

Münchner N. Nachrichten 5.111. Konspiration als Sta- 
atssystem (Stalin und 'Protzki) 4.111 Bauern - Einigung in 
Bayern. 

Deutsche Allg. Zt. 6.111 cały numer poświęca Bułgarji, 
podajac kilkanascie artykulöw polityeznych i gospodarczych : 
M. in. Prof. A. Cankow: Frieden durch Revision. 

Der Tag 6.111. Die deutschen Katholiken in Polen. 

Berliner Tageblatt 6.111. Die spanische Krise. 

Vorwärts 6.111 Zehn Tage , Utrecht“. Der deutschnatio- 
nale Bumerang. 

L d 

Journal de Genéve 28.11. J. B.: Le bolchévisme en Af- 
ghanistan. 2 

L'Indépendance Belge 2.111 La réorganisation de Tarmée ` 
en Pologne. (kor. z Warszawy). 

Neue Zürcher Ztg. 3.II1. Von Coolidge zu Hoover. — 
1.111. Oberschlesiens innere Lage. 

Reichspost 27.11. Stimmungen in Frankreich nach dem 
lateranischen Frieden. 


rrna em rene 


“Mak. Gr. l'rac. Dr., S. z. o. 0, Nowy Świat 54, tel. 15-56 i 242-40 


Drukowane na prawach rekopi. 


